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W i a d o m o ś c i  k r a i o w e .

Z  W ićdnia d. i .  Kw ietnia. —  W  Nie- 
dzielę d. 29 M a r c a » iak o  w  dzień W ie lk ie y  
N o c y ,  o  w p ó ł  do  n t e y  g od zin y  przed p o­
łu d n ie m , udali  się C esarstw o  Ichmośi i Ar- 
c y x ia z e ta  w  to w a rz y s tw ie  całego D woru do 
Oratorium  k o śc:oła  parafialnego w  zaniku 
Cesarskim i zn a y d o w a li  się tam że na summie 
i  na kazam u.

Po n ie wa ż  N. P ań  na uro cz ys ty  wiazd  , 
k t ó r y  dotąd w  dzień S. S z c z e p a n a  do k a ­
tedralnego* o d p r a w i a ł  K o ś c i o ł a , tak  w tym 
t o k u  iak i na p r z y s z ł e  l a t a ,  Poniedz iałek 
wielko  nocny  w yzn ac zy  ć ra c z y ł ,  więc o i i t e y  
godz in ie  przed południem dnia tegoż udał  
się N.  ̂ P an  z Ce sa rz ow ą  Jeymo.ścią,  A r cy x ia -  
żę tami  i częścią D w o r u  w  paradzie do po- 
mienionego kościoła,  gdzie u wielkich  drzwi  
kościelnych z w y c z a y n y m  pr zy j ę ty  sposobem 
i do Orator ium z a p r o w a d z o n y  został.  P 0 
summie odprawior .ey  pr?.cz tute jszego  Xiecia 
Ar cybiskupa,  powróc il i  Cesarstwo Ichmosć i 
A r cy x i a żę t a  do z a m s u  Cesarsk:ego.

\
Wyb uc hni en ie  tak naz wanego  ź r ó d ł a  

w y t r y s k a i ą c e g o  w K a r l s b a c i e ,  w C z e -  
c h a c h  się znayduiącego,  które d. 2 W rzećma 
*809 nastąpiło,  b y ło  powodem do te y  wieści,  
iż  ź ródło to dotychcześnyeh  s tosunków mię- 
d zy  swoi em i  częściami pierwiastkowemi , a 
zatem s w o i e y  skuteczności  wiele utraci ło.  
Rz ąd  k r a i o w y  b y ł  przez 10 zmuszony  zlecić 
Ra  cy górniczemu,  D ok tor ow i  R e u f s ,  k tóry  
iako mineralog i chimik z s ła w ą  iest  z n a l o ­
w y  ? a ż e b y  chimicznie d oś w ia dc z y ł  w o d y  
ź r ó d L a  w  y t r y  s k a i ą c  e g  o i n o w e g o ,  i 
w y p a d k i  swoich  doświadczeń  z cz yn io n ym  
przed ki lkoma la ty  rozbiorem PP.  B e c l i e r  i 
K l a p p r o t h  po ró wn ał .  1 ' ontor R e u f s  p o ­

dał  teraz swoią  robotę przez G a z e t ę  P r a g -  
s k ą  do powszechney  wiadomośc i .  Z tey o .  
kazuie się niezbicie , iż  Kar lsbackie  źródła 
mineralne przez pomienione wybuchnienie  
nic nie utrac i ły  s w o i e y  doDroci w e w n ę t r z n e j ,  
a zatem moc  ich leczącą w  niczóm się nie 
odmieniła.  P r z y  tey  okoliczności  d o ś w i a d ­
cz a ł  Doktor  R e u f s  także źróde ł :  ź r ó d ł e m  
m ł y ń s k i e m ,  B e r n a r d a  i T e r e s s y  na- 
z w anie l i  i o z n a y m i ł  swoie  rozoiory ,  podłu g  
których źródła te z względu na temperaturę 
t y l k o  różnią  fcrif c o k o l w e k  oćr ź r o a ł a  w  j -  
t r y s k a i ą c e g o  i n o w e g o .

W  'i d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

F  r a n c y  a.

Z Paryża d. 19. M arca. - -  W ' S k u t k u  
w y r o k u  Cesarskiego z pa łacu E l i z e y s k i r * -  
g o  pod d ggo Marca  w y d a n e g o ,  po win ny  
członki  hollenderskiego O r d e r u  Iednoścl  
z i s z y m  Kwietnia r. b. przestać nosić iego 
ozdobę;  c i ,  którzy  są mi ano wa ni  c z ło n ka  ni 
Cesarskiego Orderu Zjednoczenia ,  z a c z y n a ­
ją  go od tegoż dnia nosić;  na ten koniec 
będzie im teuże w  H ol lsn d yi  przez Xięcia  
Arcyskarb.nika Państwa  , w  P a r y ż u  przez 
Kanclerza  Orderu, a w i n n y c h  częściach P a ń ­
stw a  przez Xiętia  Wielkiego  D y gn i t arz a  G u ­
bernatora,  albo pr zez  inną nayznacznieyszą  
eso bę ,  k i óra  do tego od Kanclerza  Orderu 
zlecenie o tr zy m a ,  uroczyśc ie  oddany,  S w o ­
ią przysięgę inaią przysłać na piśmie i będą  
na przysz łość  ra„  do ustnego teyże przysię­
gi odnowienia w Paryżu  zgromadzeni .

Na  posiedzeniu Senatu odpra wion em  
dnia 13. b. m. p o d  prezydeneya Xięcia Ar-  
cykancferza P a ń s t w a ,  Hrabia L a c e p e d e ,  
v  im.euiu Komisayi  w y b r a n e j  umyślnie do
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roztrząsania  proiektu do u c h w a ł y  Senaru,  
wzg l ęd em  podzielenia gwa rdy i  n a r o d o w e y  
na p o w s t a n i a ,  po d a ł  rappor l  następuiący:

I a ś n i e  O ś w i e c o n y  X i ą ż e ! S e ­
n a t  o r o w i e !

Ko missya  w a sz a  roztrząsnęła  z n a y w ię k -  
szą u w a g ą , iak ie y  w y m a g a  w a ż n o ś ć  przed­
miotu proiekt do u c h w a ł y  Senatu tyczą cy  
się urządzenia g w a rd y i  n a r o d o w e y  Cesar- 
s t w a ^  iako  też zaciągu ioo  rót  pierwszego 
p o w i t a n i a  g w a rd y i  n a r o d o w e y ,  i porówna­
ł a  pilnie rozmai te  urządzenia z pobudkami ,  
które w a m  b y ł y  wy st a wi o ne .  Proiekt teD 
dzieli się na dwa ty tu ły .  P ie r w s z y  obey- 
muie iedno z t yc h  ważn yc h  urządzeń nada­
j ą c y c h  cechę świetności  R z ą d o w i ;  ciiugi na- 
daie ruch części s i ł y  p ie r w s zy m  tytułem u- 
s t a n o w i o n e y ;  leden iest początk iem,  a drugi 
skutkiem i zas tosowaniem tegoż proiektu.

R o z w a ż m y  n a y p r z ó d  urządzenia pier­
wszego.  Dz ie l i  ou g w a rd y ę  narodową na 
tr-zy powstania  ; w y m i e n i a  F  r a n c u - 
z  ó  w  , którzy  podług  - różnicy  wieku 
sw ciegó  maią  należeć do każdegp z tych 
p o w s ta ń ;  oznacza następuiące pózniey do­
pełnianie róż nyc h  oddzi a łó w tyc h  powstań 
św ieżemi  w o y s k a m i;  oznacza naturę s łużby,  
k t ór y ch  O y c z y z u a  i Monarcha  maią prawo 
■żądać. A  teraz có ż  to iest ta gw a rd y a  na­

grodowa.  Cesars twa?  Naród  uzbro ion y;  a któ­
r y ż  Naród ieżeli nie ten,  który  się rozciąga 
od br zeg ów  morza  B a l L y  c k  i e g o  aż  poza 
T y b e r ,  i którego da w na  s ł a w a  n a b y w a ,  
codziennie n o w e y  świetności  przez ego no­
w e  i szczęśl iwe z w i ą z k i ,  tudzież przez nie­
śmiertelną chwa łę  tego, k tóry  nim rządzi  ? N a ­
ró d  ten z< royny  posiadał  podług "o/maitych  
jedno po drugiem w y d a n y c h  praw ,  cząst.kov'e 
t y lk o  urządzenia;  teraz podług wielkiego praw ą 
politycznego po wszechn e  urządzenie otrzyma,  
l a k i ć y ż e  w i- lk ie y  . zmiany  nie sprawa ta  głę- 
bo ka  m yś l  C e s a r z a ! Na  głos iego nastaie 
porządek pomiędzy  ogromna l i czbą  F r a n ­
c u z i  w ,  k tórych  g o r l i w o ś c i  waleczność  nie 
b ę d ą c  urządzona pr zezorn ośc ią , z rządz i łaby  
ty l ko  n ie ład;  a z a d z i w ia ją cy  i regularny 
ó w  ruch iest skutkiem w y s o k i e j  mądrości  
t e g o ,  który łą c z ą c  moc jeniuszu sv"ego / p o ­
świadczeniem,  obraca w z - o k  s w ó y  na p r z y ­
sz łe  wieki,  dla wyc iśnienia  pieczęci t r w a ł o ­
ści na wszystk ich  przez siebie wznies ionych 
pomnikach.

Lecz iakiż iest wielki i p ierw szy sku­

tek tego nowego urządzenia ? Bezpieczeń­
stw o  wewmatrz kraiu i spok oy noś ć  publ i ­
czna.  D o t ą d  bezpieczeństwo wewnęt rzn e  1 
P ań st w  u tr z y m y w a n e  b y ł o  przez w o j s k o , 
które s t a w a ło  °ie zaczepnem lub odpornem,  
podług okoliczności  w o i e n n y r h  i losu. A le  
sp oko yn ość  nie b y ł a  zupełną  ani t r w ał ą .  
O b a w a  nieszczęścia mieszała  ia ; istotne nie­
szczęście mogło ią w n i w e c z  ob róc ić ;  iak  smu ­
tny więc iest stan tego ludu,  którego o d p o c z y ­
nek i prace,  mog ły  b y d ź  w  ka żde y  chwi li  i bo- 
iaźnią  i t rw og ą  przerywane?  O t w ó r z m y  dzieie,  
a u yr ź yt n y  w  nich l iczne przypadki ,  w  których  
s łabe r zą d y  me m o g ł y  inac/ śy zaspokoić  lu­
d ó w ,  iak t y lk o  przez nieroztropne w y j a w i a ­
nie on y m ż e  ta jemnicy  o l iczbie w ó y s k , ich 
użyciu i rozrządzeniach  p o l i t yc zn yc h  , ile- 
r a z y  t y lk o  są d z i ły  się b y d ź  przymuszonemi  
przez niebezpieczny i niedorzeczny  podzia ł  
sił  sw oich  p o b ł aż ać  wszelkim d z i w a c z n y m  
wyobr aże nio m , do których d aw ał a  p o w ó d  
potrzeba spokoyności. , '  po łączona  z błędnemi 
poięciami p r a w d z i w y c h  zasad dob rey  o b r o ­
n y / ,  Pro iekt  do u ch w a ł y  Senatu  p o d a n y  wam  
Senatorowie ,  zapo bieg a  na za w s ze  w s z y ­
stkim tym nieszczęściom. Ch o ci ażb y  w s z y ­
stkie w o y s k a  czyn ne  pr zesz ły  za nasze gra­
nice dla ciskania p io ru n u  Cesarskiego w  nie­
zmiernie odległe okol ice,  ogr omny o b w ó d  
Cesarstwa  będzie miał  iednaL^e l icznych  o- 
b r o r c ę w ,  których l icznieysi  i e s z ' z e  m ogl ib y  
zastapió ; a Cesars two f iancu zk ie  u w a ż a n e ,  
( ieżel i  tak m ów ić  m ogę)  za niezmierną cy- 
tadel lę stoiącą w  pośrodku świata  , m i a ł o b y  
naturalną sw oią  za łogę  w g wa rd yi  narodo­
w e y  dokładnie  urządzoney , i ł ąc ząc ey  ze 
stałością i karnością starych w o i o w n i k ó w ,  
dzielność młodego w*oyska.

T o  iest ,  co ucz)nić  bohatyr  za p o w i n ­
ność sobie pcc zy tu ie ,  dla zrobienia granic .  
Pań stwa  swoiego nienaruszoneini , dla za- 
spoboienia nayskłonnieyszych do t rw cgi  u- 
m ys łó w  i zachowania  publi-^znego bezpie­
czeństwa od wszelkich szkodl iwych  sk u t k ó w  
f a ł s z y w e y  gor l iwośc i ,  n iedoświadczenia,  lub 
zdradzieckiego sposobu myślenia.  T a k  c z y ­
ni oyciec swoich1 p o d d a n y c h , aże by  to wiel- 
Kie dobrodzieystwo w y m a g a ł o  iak naymniey-  
szey  ofiary.  R o t y  pierwszego po wstania  o d ­
nawia ją  się w  6tey  części  corocznie;  młod-' .  
Fra nc uz i  należacy do nich wi ed zą  zatem 
cz as ,  w którym" po wr óc iw sz y  do oyczystej r 
za g ro d y  i zatrudnień swoich  , mieć będą 
nagrodę z a  sw oie  poświęcenie się. W  wieku,
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w  kt óry m  z a p a ł  ł ą c z y  się z riłąfl z n a j d o w a ć  
oędą  w  ćwiczeniach w o y s k o w y c h  bardz iey mi­
łą r o / r y w k ę ,  aniżeli  suro wą powinn ość  i c ię­
żkie zatrudnienia.  Dozór ,  dyr ek cy a  i admi ni­
s tr ac ja  tych rot, nosić będa na sobie piętno oy- 
c o w s k i e y  troskliwości  Cesarza dla tych w a l e ­
cznych,  którym ón poleca straż granic Cesar­
s twa  i naydroższych swoich własności ,  N a l e ­
żeć oni będą do wszelkich korzyści,  których u- 
ż y w a i ą  dawneN apo leo na  zastęp y  ; a wyraźne 
zabronienie uchwalą  Senatu opuszczania brze­
g ó w  i p r ze j śc ia  granic,  których strzedz w in ­
ni,  stanie się dla ich odwagi  -wędzidłem, k t ó ­
rego zy  .vo£x i po ry wc zo ść  francuzka prze­
ł a m a ć  nie będą mog ły .

R o z w a ż m y  teraz Senatorowie drugi t y ­
tuł.  Słyszeliście Ministrów z w i ą z k ó w  ze ­
wnętrznych i w o y n y ,  oraz mówcó w R a d y  
S t a n i ,  w y st a w u ią c yc h  w a m  w s p a n i a ł o m y ­
ślne za sad y  o t w a r t e j ;  s ta łćy  i umiarkowa-  
ney pol i tyk i  Cesarza Jegomości.  Handel eu-  
r o p ę y s k i  powinien  b y d z  uwolniony  od 
ohydnego  iarzma,  i.tóre n.111 w ł o ż y ć  clxc:ano.  
T e g o  chce natura. T o  przepisują nayuro- 
czystsze t.raktatyr T a k  postanowi!  s ł a w n y  
traki t U t r e c h t s k i .  T a k  nieodbicie inte­
res Kraiu nakazuie.  — 1 l u z  nieprzyiaciel  nie­
podległości  stałego lądu znosi na s w ś y  w y ­
śpi. część tych nieszczęść,  któfemi  chciał  
o ba rc z yc  ziemię.  W y g n a n y  w pośród mo­
r z a ,  niechay  się przez nieszczęście nau czy  
sz a no wa ć  spravvied_:\/osć. W y r u g o w a n y  z E u ­
r o p y  7 n i ec h aj  znayć.zie orła francuzkiego 
wszędzie , gu zięby  chciał  wzniecić pożar 
n iezgody.  Przys iąg ł  ón wieczną  woy ne.  
N ie ch ay  straszna potęga w n i w e c z  obróć:  
zamaciiy  iego na udzkośo. Niech wszystk ie  
czynne W o j s k a  Cesarstwa będą wstanie Li­

da wania  się wszędzie,^ gdz ie  ty l ko he  wezwie 
n a j w i ę k s z y  Z bonatyrów,  Niechay  ioo  rot 
pierwszego po wstania  g w a r d y i  u a r o d c w e y  
będ ą  rękoy naią O y c z y z m e  za całość iey gra­
nic  i b r ze g ó w ,  obronę ie y  t w i e r d z ,  portó w 
i  zbroiowni .  Niec hay  100000 wa le czn yc h  
"Wybranych 1  pierwszego powstania ,  s tawią  
się pod chorągwiami c h w a ł y .  T u  w i d z i ­
m y  zn o w u  też samą o y c o w s k ą  t roskl iwość 
M o n a r c h y ,  i też sama przezorność wielkiego 
W o d z a .  W s z y s t k o ,  co t y lk o  sie t y c z e  k o ­
le jn e g o  odnawiania  części p ierwszego  p o ­
ws tan ia  oddaney  pod rozrządzenie Mini­
stra w o y n y ,  oznaczonem iest t ro sk l iwie ;  a 
w s z y s c y  Francuz i  ^tego pierwszego p o w s t a ­
nia,  k tór zy  się pożenili pr zed  ogłoszeniem u ­

c h w a ł y  Senatu ,  pozostaną  przy  swoiś.y nr.o* 
dey  fami l i i ,  sk jkdaiąc  tem samem część dru­
giego pdwsianią.  Przez w e zw a n i e  iedney  
części  pierwszego p o w s t a n i a ,  będą  się mogl i  
d łużey ćwicz yć  w  broni po sk ładach  prze­
znaczeni do dopełniania . powi ęks zan ia  krzę- 
wóu '  w o y sk  cz yn ny ch  konskry pcyoniści  ; 
a  wszystko  tak iest urządzona,  że na piej  
w s z v  znak bedzie się mog ło  soiesznie liczne 
żebrać woys ko  , 1 w y r u s z y ć  na wszystk ie  
punkta naszych b r z e g ó w ,  które zagroźnne- 
mi będą.  —- D l a  dokladnieyszego sądzenia o 
wszystkich korzyśc iach urządzenia:' w a m  
p r ze d st a w i o n eg o , w y s t a w c i e  sobm Senato­
rowie wszystk ie  skutki  wy nik ai ąc e  z niere­
gularnego we zwa nia  g wa rd yi  n a r o d o w y c h ,  
k t óry ch  sami byl iście świadkami .  łSiechay 
w a m  powiedzą  nasi t o w a r z y s z e ,  których  
s ł a w a  w o y s k o w a  i ufność Monarchy ’ s t a w i a ­
ł y  na czele tych spieszno zb ieranych gwar-,  
dy i ,  ile to nie zachodzi ło nieładu, iak wie l e  
nie przedsiębrano g w a ł t o w n y c h  a częstokroć 
n iepożytecznych  m a r s z ó w ,  ile t ą  nie w y d a ­
w a n o  urządzę.'  , które dla braku czasu b y ł y  
niedostatecznemu ,' ile nie czyniono n a d z w y ­
c z a j n y c h  i prawie n iepodobnych  do zniesie­
nia ofiar,  i ile nie poniesiono daremnych 
strat w l u d z i a c h ,  zapasach woientiych i p ie­
niądzach? A ieżeli przypominac ie  sobie tę 
okoliczność tak chlubną dla wielu departa­
mentów- Cesarstwa,  kiedy  duma angielska 
zosta ła  upokorzona  przy  brzegach h  k a 1 - 
d y iSądzicież Senatorowie,  i zb yA n gl i k  śmiał  po­
myśleć  nawe t  o iak iey korzyści  w  o w e y  
c lAyi l i , w  którey w  tak pięknem świetle o- 
kaza ło  sie pr zywią zanie  ludu f  r a rf C u z k i e - 
g o 'd o  Cesarza,  gdy b y  urządzenie to, które teraz 
F r a n c y a  winna iest opiekuńczemu swoie-  
ma je ni u sz ow i ,  podteuczas iuż b y ł o ?  Kom-  
missya  wa sz a  ma więc  honor pr zedstawić  
w a m  iednomyślnie n in ie jsz y  proickt  do u 
c h w a ł y  Senatu ,  ażebyście go potwierdzi l i .

( Proiekt ten w przeszłym  Num erze G a ze­
ty naszey um ieszczony , został iednom yślnie 
'przylotym .)

W y r o k  Cesarski dnia 14. b,  m. w  p a ­
łacu El izeyskim w y d a n y  , zawi er a  w  11 tu 
artykułach i ^óciu paragrafach dalsze p r z e - 1 
pisy  o podz ia le  potrzebnych ludzi do rot 
( k o h o r t ó w )  gwardyi  n a r o d o w ś y , o w y b o ­
rze o n y c h , popisie,  re formach,  o po st ęp o ­
w an iu  zu p o r n em i ,  o odnaw ianiu  t yc h  r o t ,  
urządzeniu sk ładaiących  ie l u d z . , o żołdz ie,  
ubiorze ,  koszarach ,  karności  tychże rot 
A 2-



i t. d. Ka żd a  rota sk ła dać  się będz ie  z  óciu 
kompanii  p i e c h o t y ,  i art(dleryi  i i k o m ­
pani i  o d w o d o w e y .  Ko mpanie  p iechoty  w y ­
nosić będą  po  140,  komp anie  zaś ary l le ry i  
i  o d w od ow e po  100 ludzi ,  l icząc iuż do  tego 
O f f i ce ró w i r o d o f f i c e r ó w ; etat  w y z s z y  k o m ­
pani i  skradać się ma z u t u  osób;  dowodź-  
za ich iest S z e f e m  r o t y  i ma stopień Sze­
fa batal ionu;  kompanie gre na dye rów  i wol- 
tj~żerów wtenczas aopićro w  rocie urządzone 
z o s t a n ą ,  g d y  po upłynieniu roku  otrzyma 
Cesar z  dobre doniesienia o zachowaniu  
się i karności  roty.  Sześć rot  s tanowią  ie- 
dną  b r y g a d ę ,  którą  Jenerał  b r y g a d y  d o w o ­
d z i '  będzie ;  zachowuie  subie Cesarz  pozwo­
l ić  ka żd ey  brygadz ie  c r ł a ,  skoro tylko o- 
t rz ym a  doniesienie o dobrem iey urządze­
n i u , zacho wan iu  się i  karności .  ( nerałowie 
Inspektorowie  m a i ą c y  sobie powierzone u- 
urządzenie rot,  powinni  stanąć dnia 5* K w i e ­
tnia w  g ł ó w n y c h  m i e j s c a c h  d y w i z y i  woy-  
s k o w y c h ,  gdzie się r a d y  z a c i ą go w e icszcze 
na  dniu l w s z y m  Kwietnia  zgromadza.  Dnia 
15 K wi et nia  w y r u s zą  pierwsi  ludzie t y c h  
r o t ,  a dnia gogo ostatni;  tylko w  nayodle- 
g leyszych  departamentach w y r u s z ą _ roty d o ­
piero m ię dz y  i w s z y m  i 3 o t y m  JVlaia.

D o  tego wy roku przy łączona  iest tabeL- 
l a ,  o be ym u ią ea  rozk ład  na. departementa i 
w u y s k o w e  d y w i z y e  l i c zby  łudzi  wy br a ć  się 
m ai ą cy ch  do 88 r o t , które teraz z woli  Ce ­
sarza  urządzone będą. Miasto P a r y ż  i 
tviększe departameDta powinny  p rzy sta wi ć ,  
każde  za sieb e ca łą  rotę sk ładaiącą  się 
% 888 ludzi  ; mnieysze zaś departamenta 
mnieyszą w  stosunku l iczbę lu d z i ,  a to aż 
do 200 na dół  l icząc.

I

H  i s z p a r 1 t  i P o r t u g a l i a .

State k  p o c z t o w y  z w a n y  X i ą ż e  K e n t  , 
p r z y w i ó z ł  z L i z b o n y  depesze do F a l -  
m o u t h ,  które natychmiast  przez umyślnego 
do L o n d y n u  odes łano.  W y c z y t a l i ś m y  z 
nich że znaczna  część woyska  M a r m o n t a  
na  dolinę T a g u  powr óc i ła .  Depesze te o- 
g łoszone (zostały w  Gazecie L o n d y ń s h i e y  
pod  dniem 7 Marca.  Monitor  P a r y ż  k i  u- 
m L s c i ł  następujący z onychże ułomek.

F r e y  n a d a  dnia 19 Lutego 18>2-
Od czasu o w e g o ,  lak l ist  do JW-. Pan a  

(Hrabiego L i w e r p o o l )  pod d. 12 p i sa ł em ,  
otrzymałem wi a do m oś ć  , że i w s za  i 4 ta  dy- 
w i z y a  w o y s k a  zwanego  p o r t u g a ł s k i e m ,

oraz iedna część lekbi ey  iaz dy ,  iako  też 6ta 
d y w i z y a ,  znayd uią  się nad T a g i e , m  w  OKO 

l i cy  T a  I a v  e r  a d e . l a  R e y n a  i T o  1 e d o .
Dziennik M o r n i n g .  C h r o n i c i e ,  umie­

ści ł  następuiące d w a  w v i ą l k i  z l i s tów p r y ­
watnych : , ,Z L i z b o n y  dnia ly  L u t e g o .  

Dnia 13 t. m. z n a y d o w a ł o  się nasze w o y s k o  
ies/cze na daw nem sw oiem stanowisku , i 
nie posunęło się ku półn oc y .  D y w i z y a  Jen. 
H i  11 s ta ła  równie  na daw nem mieyscu.”  —  
Z  L i z b o n y  d. 22 L u t e g o .  „ D n i a  wczoray*  
szego w y d a ł  Rząd  odezwę,  w  kt óre y  przypo 
mina N a r od o w i  portugalskiemu niebezpiei-zeń. 
s t w a ,  na które z powodu wtargnienia F r a n ­
cu zó w  w  roku i 8 i o t y m  b y ł  w y s t a w i o n y ; na- 
kazuie z  pr zy cz yn  przezorności ,  a ż e b y  k a ż d y  
ć o  broni zd o ln y  ć w i c z y ł  się codziennie w  0- 
brotach w o y s k o w y c h ;  przestrzega także,  aże- 
b y  przewieziono wszystk ie złoto,  Srebro i in­
ne kosztowne  rzeczy  na bezpieczne i skryte 
m i e y s c a ; a to dla tegcg, aże by  nic aie dra­
żniło chciwości  n ie p rzy ia c ie la ; nakazuie  na- 
k o n i e c ,  a ż e b y  w pr zypa dku wtargnienia nie- 
pr zy iac ie la ,  ws zys tk ie  ży w n o śc i  po ch o w a n o  
lub też w  potrzebnym razie zn isz czo no,  b y ­
d ło  zaś w o z y  i  t. d. t rosk l iwie  u p r o w a d z o ­
no , a  to dla  odięcja F ran cu zóm  wszelkich 
ś r o d k ó w  do ła twego  ciągnienia.

Tenż'* sam dziennik donos i,  że podług 
apewnieuia  pewnego  cz ło w i e k a ,  k t ór y  nie 

dawn o Sewi lle opuści ł ,  o ba wi ać  się potrzeba,  
i z  oblężenie twie rdzy  B a d a  j o  z d o p ó t y  b ę ­
dzie odw leczone  , dopóki  D o w c d z c a  w o y s k  
angielskich dostatecznćy  potęgi nad G w a ­
d y  a n a  nie z b :erze;  g dyż  l i czba  w ó y s k  fran- 
cuzkich nad  rzeką  G u a d a l q u i v i r  zdaie 
się daleko b y d ź  , znac zni ey sz ą ,  iak  sądzono.

H iszpań ska A m e r y k a  p o łu d n io w a .

7. M onte-V i dc o d. 27 Listopada. —  Wice-  
Krol  El io „ostał  od Rządu 'hiszpańskiego o- 
d w o ł a n y ,  miał  na fregacie,  która zaraz  po 
odieździe E m w e l i n y  na  rzćkę l a  P l a t a  
p r z y b y ła ,  do K a d y x u  popłynąć.  Sądzono,  
iż ta  fregata we źmie  ładunek  p iastrów do 
H i s z p a n i i ,  lecz w y s z ł o  znagła  obwieszcze­
nie zahazuiące w y w ó z  pieniędzy,  Kap i tan  
angielski H a y w o o d  m ia ł  się d ipraszać o 
pozwolenie  wy wi ez ie ni a  do Angli i  p e w n e y  
l iczby  piastrów,  lecz odmówiono tey-prośbie.

Dnia  15 co fn ę ł y  się woy ska  B  u en 01- 
A y r e s  do ws  S.  J ó z e f a  W o y s k a  nasze 
posunęły  się aż d c  miasta  d e  l a s  P i e d r a s ,
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portugalskie zaś znayd uią  się w  t e y  chwi l i  
w  M  a l  d o n a d o,

S z w a y c a r y ą .

Fra n cu zki  Jenerał  K e i l e r m a n n  j a ­
dący  dc T y r o l u ,  p r z y b y ł  d- 4. M a r c a  do 
S z a f b u z y

D o n o s z ą , iż  od nieidkiego czasu idą  
z S z w a y  c a r y i  d o F r a n c y i  znaczne  transl  
p o rt y  koni.

D o  trzeciegu pułku szwaycarsk iego,  k tó­
rego iedeti odd z ia ł  stał  w  N y  m w  e d z e,, wc i .  
lono  na  4  la ta  tych  S z w a y c a - ó w ,  k tórzy  
w  hiszpanskióy zos taw al i  s łużbie  i w  francuz- 
ką  dostali się niewolę.  T a k i m  sposobem z o ­
stał  ten pu łk  także  do trzeciego korpusu 
g łówn ego  w o y s k a  f rancuzkiego przy łąc zon y.  
Gr en ad ye ro wi e ,  w o l ty że ro w i e  i 4  kompaniie 
f i zyl ierów pierwszego pułku Szwaycarsk iego 
p r z y b y ł y  ró w ni eż  z dawnego P i e m o n t u  
przez B e s a n ę o n  do S t r a s s b u r g a ,  prze­
sz ły  R e n  koło  R e h l  d, 1. Marca  i uda ły  
się do L i p s k a . ,  gdzie m i a ł y  stanąć dnia 
2.5go Marca .

Z w i ą z e k  R e ń s k i .

P o d ł u g  doniesień z  F r  a a h f ó  r t u prze­
chodzi ło  przez to miasto d. 34. M a r ca  ki lka  
lOddziałów minierów i saper ów francuzkich

 ̂ '5 P - z y t y l -  tamże  f rancu zk i  Jene­
r a ł  i n ż y n i e ró w  C h i m b e r l h a c ^  Kommis-  
sarz Ordonator  Baron J a c q u e m i n o t ,  i 
poczta w o y s k o w a .  G ł ó w n a  kwatera.  b y ł a  
natenczas w F u l d .  X

D.  16. p r z y b y ł  pu łk  polskich U ła n ó w  i 
3 sz w a d ro n y  Strzelców,  k t ó r z y  nazaiutrz do 
W u r z b u r g a  w y r u s z y l i .

W  okol ice między  E r f u r t e m  i  W e i ­
m a r e m  pizyeiągnęło do 7000 Fr a n cu zó w  i 
P o r t u g a lc z y k ó w ,  sk ładaiących  się nayjzfcięcey 
z  iazdy.

Z  Plauen (w  Saxon>>) d  21. M arca. —  
T e g o  tygodnia  s ta ła  na  kw a t er a  w  na- 
.szJm mieście i okol icy  d y w i z y a  w o y s k  b a -  
• w a r s k i c h ,  zos ia iąca pod rozka za mi  Jene­
r a ł a  de K  o Korpu ten s k ła d a ł  się z p ięk­
n y c h  lu d z i ,  koni i  bardzo dobre m i a ł  za 
f>rzęgi.

Jenerał  S e b a s t i a n y  sp odz ie wa ny  iest 
w Er fur c i  e ze swojna Sztabem ieneialnym,

K r ó l  Jegomość W e s t f a l s k i  p o w r ó c i ł  
dnia 25. Mar ca  z P a r y ż a  do K a s s e l .

P  r u s y .

L  Berlina d. 30. M arca. —  W  S o d  ot, 
dnia ŹS b. m. wszedł  do tuteyszey  stol icy  
Xiąże  R e g g i o  (Oudinot) ,  Cesarsko-francuzki  
Marsza lek  z  częścią d r u g i  e g o  k o r p u s u  
w i e l k i e g o  w o y s k a ,  k tór y  pod  ies o r o z ­
k aza m i  zostaie.  Z rana stanęło to w s y s k o  
na  wz górkach  między  C h a r l o t t e n b u r g  i 
S p a a d a u  w  w ic lk ie y  p arad z ie ,  Dyło przez 
K r ól a  Imci  oglądane  , i przec iągnęło po o d ­
b y t y m  popisie przed N. Panem.  Piękna p o ­
s ta wa  tego z s a m y c h  w y b o r n y c h  żołnierzy 
z łożonego korpusu,  tudzież  piękność żołnie­
rzy  i koni ,  wzDudzi ły  powszechne podziwie-  
nic- M ię d z y  3 i 4 godziną po południu,  wsze dł  
ten korpus do B e r l i n a ,  i stanął  na k w a t e ­
rach u o b y w a t e l ó w  i mieszkańców.  .(W. 
Marsz a łek  Xiąż e  R e g g i o  stanął  w  p a ła c u  
Kięcia  Sacken i ma pruską st iaż  ho no ro w ą  , 
sk ładaiąca  się z 1 Officera i 30 ludzi.  Dn ia  
*8 b, fei. t y ł  pomieniony Marszalek ze wszy-  
stkiem' przytomnemi  tu francuzkiemi Jenera­
łami  tf J W .  Jenerała Fe ldmarszałka i  Gube r­
natora Hrabiego de K a l k r e u i h ,  a  dnia 
29go u JW, Ba ron a  H a r d e n b e r g  kanc lerza  
Stanu na obiedz ie , dz is iay  zaś za pr osz o­
n y  iest oa K r ó l a  Imci  do P o t s ć a m u  na 
obiad.

D n i a  28 b. m. p o w r ó c i ł  z S z c z e c i n a  
do tuteyszey  s to l icy  Król ews ki  Jen. Porucznik 
G  r a  v e r t .

Te go ż  dnia przeieżt lzał  tędy  Cesarsko- 
francuzki  goniec g ab i n et o w y  B a p t i s t e ,  po- 
w r a c a i ą c y  z P e t e r s b u r g a  do P a r y ż a .

P o m e r a n i a  S z w e d z k a .

W  S t r a l z u n d z i e  ogłoszono dnia 14 
Mar ca  mieszkańcom t o ,  co na st ęp u ie :  „ D o ­
w o d z ą c y  tu Cesarsko-francuzki Jen. d y w i z y i  
ny  i Gubernator M o r  a n d  u w i a d o m ił  Rz ąd  
szwedzki  , że żegluga przybrzeżna  małemi  
statkami ,  które z w y c z a y n i e  z S t r - a l z u n d u  
do S z c z e c i n a  i do różnych  m ie ys en a  brze­
gach pomeraiiskich p ł yn ą ,  i d ow ożą  ży w n o ś ć  
wszelkiego gatunku oraz m a t er y a ł y  na  o p a ł ,  
zno wu  p r zy w r ó co n ą  b y d ź  inoze.
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R  © s s y  a.

Z  Petersburga d. to.  M arca. —  Jenerał  
K a m e n s k o y  n a j s t a r s z y  brat  zmarłego na­
czelnego d o w o d z c y  w o y s k a  R o s s y i s k i e g o  
na  W o ł o  5 z c z y ź n i e , p r zy b y ł  do tut eyszey  
stol icy z miasta M o s k w y ,  gdzie przeby wał  
po  oddaleniu się swoiem od w o y s k a  przy by ł  
tu także  z J a s  s Arcy bisk up  M i i  1 t a i )  s k i.

Imperator Jegomość o ś w i a d c z y ł  ukonten­
towanie swoie  pu łkowi  A  r a k s z e i e w a, k tó­
ry  dnia 3 b, m. w y sz ed ł  z tuteyszey  stolicy. 
Monarcha k a j a ł  dać prostym żołnierzom po 
łuncie mięsa i i cdnym rublu , z tri uwagą  : 
„ s p o d z i e w a  się Imperator Jegomość , iż rze­
czony  puik zaszcz yc ony  tytułem pułku gre. 
n a d y e r ó w  , odpowie  w  k a żd ym  razie temu 
swoiemu na z wi sk o wi . ”

Ostatnie numera Gaze ty  dworskiey,  u. 
mieści ły  bardzo  wdele u w o l n i o n y c h  cląfcniey 
officerów, którzy teraz na p o w r ó t  do s łużby  
■woyskowey zostal i  przyieci .

Na  granicy S y b e r y i  utworzono  dwie 
kozackie  kompaaie  artyleryi  konney.

Przesz łego  miesiąca o d b y ł  się w  tutey- 
sz y m  instytucie g łu choniem ych,  założónym 
z wol i  Jey Imperalorskiey  Mości  Maryi  Teo- 
d o r o w n y ,  publ iczny  popis,  w  obecności  M e ­
tropoli tów,  B i s k u p ó w ,  Ministrów i l icznie 
zgr om adz ony ch  znakomitszych osób. W i a ­
domo,  że nauki  g łuchoniemym daią się p o ­
dług metody w y na le z i o ne y  przez Xiędza de 
l ' E p e ,  udoskonalonśy  przez s ławnego  S i ­
le a r  d a  następcę i e g o , a pr zystosowauśy  do 
j eży ka  rossyiskiego przez P. J o f r e t  ucznia 
S ikarda  i Dyrektora  tutejszego instytutu.  
D o br oc zy nn y  ten instytut,  którego przedniey- 
s z y m  celem by ło  nauczyć  tych nieszczęśli­
w y c h  pocieśnaiących zasad re l ig iynych,  po- 
czątkowie  umieszczony byt  w  P a w ł o w i e ;  
a  późniey przed d wi em a la t y  przeniesiony 
z os ta ł  do  tuteyszey  stoł icy .  Od tego czasu 
l i czba  uczniów pom noż yła  się od 10 do 26,  
k tór yc h  podzielono na cz tery  klassy.  U cz­
n i o w i e  ci składali  popis z i ęz y ka  rossyiskie­
go , f rancuzkiego , zre l i g i i ,  Ii zy k i ,  jeornetryi 
i  a ry t m e ty k i ,  r o z w i ą z y w a l i  oraz zadane 
sobie  przez gości p y ta n ia  zaspokaia iącym 
sposobem, Z  odpowiedz i  tych przekonało  
się dostatecznie całe zgromadzenie,  że insty­
tut  ten nie iest przedmiotem sa m ey  t y lk o  
c iekawośc i,  ale iest praw dziwem d o b r o d z i e j ­
s tw em  W y s o k i e y  sw ey  Założyc ie lki  dla tych 
a ieszczęś l iwych  , którzy  za  czasem suma

w  równy/n rzędzie"zinnetni snółobywate lami .
Podług wia do m oś c i  poda nyc h  S y n o d o ­

wi  od zwierzchności  dyeceza lnvch  w P ań ­
stwie  rossyiskiem , b y ł o  w r o k u  1810 pa r  za­
ślubionych 329,289; narodziło się dzieci płci 
męzkie y  722,049; żeńskie j  652, .377 ; umarło 
osób  płci  męzkiey  465,136; żeńskiey 438,844; 
zatem l iczba narodzonych  prz ew yż sz a  li­
czbę um arłych  470,946 osobami .

W  liczbie osób z m a r ł y c h ,  by ło  m ię dz y  innć- 
mi od lat  100 do 105: .19,3; od 105 do 110:
80;  od 110 do 1« 5:  30;  od 1 15 do 1 2 05 2 4 ;
od 120 do 125: 9 ;  od 125 do 130 : 4 ;  od
130 do 135: 1; od 1.3.5 *4 ° :  -■

Z  Kilow a (l. 13 M a rca , — • Dziś IW . 
C z a c k i  tayny  Radca Rossy iski  i Wizytator  
s z k ó ł ,  o t w o r z y ł  z wie lką  uroczystośc ią  Gitri- 
u.r.-ynm w  K i  i o w i j e .  O b r z ę d o w i  temu 
b v l i  przytomni :  Jenerał  Gubernator  M i ł o - 
r a d e w i c z  , Marszałek Guberski  P o t o c k i ,  
Metropolita Ki towski  S . e r a p i o n ,  i inne zna­
komite osoby.  O d b y ł  się zaś ten obrządek 
w ś ró d  wy st r za łó w  z dz i a ł ,  a po nim b y ł  o- 
b ia d  u Gubernatora woiennego,  podczas kt ó ­
rego wśród  w y s t r z a ł ó w  z dział  spełniano t o ­
asty  Cesarza A l e x a n d r a  i famili i  iego.  
Wieczorem całe miasto oświecono,  szczegól ­
ni ć y  pa łac  Gubernatorski  i gmach g imnaz yin y .

R  o z  m a ' i ! o ś c i,

W i a d o m o  , iź nayłepszy'  sposób w y g u ­
bienia szczurów iest przez truciznę , lecz t a ­
k o w y  sposób niebezpieczny,  g d y  otrucie w  
szpichrzach ■ się staie.  Pan  S z o b e r ,  a pte ­
karz W  y s z o g r o d z k i  w  Xięstwie W  a r s  z a-w- 
s k i ó m ,  ogłosi ł  zatem przez gazety  tamtey-  
sze p e w n y  i doświadczony sposób w y g u b i e ­
nia sz cz ur ó w,  bez na ym nie ysz ego  niebezpie­
czeństwa-. Trzeb a  zbierać kwia t  D z i e w a n ­
n y  (Konigskertze) i świeżo  t a k o w y  w  te miey-  
sca, gd_z.ie u ay wi ęc ey  szczury  przechodzą  .się, 
roztrząsać ;  a że szczury  zapachu tego kwia tu  
nie c ierpią,  więc natychmiast  opuszcza ią  to 
mieysce , gdzie b y w a i ą .  G d y b y  każd y  mie­
szkaniec na wsi  lub w  mieście tego sposobu 
u ż y w a ł ,  to można z m ia s t ,  wsi i wreście z  
całego Kraiu w y g u b ić  s z cz u r y ,  które przez 
ca ły  rok nie po ka ż ą  się w  tych mieyscach.  
K a ż d y  mieszkaniec może tych k w i a t k ó w  tem 
ła t w ie y  uzbierać ,  g dy ż  d z ie wan na  w Lipcu  
i Sierpniu w  mieyscach p iaszczystych  obfito 
kwitnie,  a coroczne powtarzanie  roztrząsania 
bądź  samego, kwiatu bądź ziela dz iewanny,  
i e d u a k o w y  skutek sprawuie,



O n a p r a w :e gruntów  w ap n em  i m arglem .

( F  o k o ń  c z e n i e , )

Co się po trzecie sposobu t y c z e ,  iakim 
^ 'a pn o ,  a że b y  iako naydz ie lu i ey sz y  n a w ó z  
skutko-wafo , na rol i  rozłożone i z ziemia 
Zmieszane by dź  p o w i n n o ,  w  tem ni ec h aj  za 
prawidło następuią.ce s łużą  uwagi.

Troskl iwszym w a p n a  z ziemią miesza­
kiem nie uczyni  pi lny gospodarz w  tey mie^ 
t i e  za wiele.  T o  się ł a t w o  stać nie może. 
T y l k o  o a  dobrego "zmieszania  zależy po 
Większey czyści , czyl i  grunt zaraz  w  p i e r w ­
szym ro iu albo dopiero w  nastepuiących l a ­
tach w ię ce y  lub mniey obfite ma p|zyno| ic  
ż n i w o ,  czyl i  w a p n o ,  robota i grunt wr az  
z sw oi em  nasieniem maią b y d ź  zupełnie stra­
cone, czyl i  też przez n a d z w y c z a y n y  urod zay  
zboża sowicie wynagrodzone,  czyl i  nakoninc 
rola  na długi czas użytecznie  wydoskonaloną,  
lub całkiem zepsutą i zńikczemnioną  będzie.

A ż e b y  jto iak poźyLeczue tak potrzebne 
mieszanie dos kon ały m uskutecznić sposobem, 
Używaią  gospodarze różnych po części bardzo 
ł a t w y ch  sposobów i ś rodków.  W y w o ż ą  na- 
p r zy kł ad  iwieźo palone wapno zaraz po wy- 
ręciu z pieca na w cześniey,  przynależyc ie  p o ­
k ł a d a n y  ugor. T a m  składaią go na środku 
zag onó w w  m a ł y c h  k"pf<uch pew na m :arę 
m a i a c j c h  i ;v pewney  odległości  od siebie 
eżących.  f o t e m  wyrzy naią  rya lem w obok 

leżącey  spułchniuney ziemi ‘ rolney podłego-  
w a t e  czworograny  i p r z y k r y w a i ą  niemi małe 
kupki  wapienne tak,  iż zabezpieczone od d e­
s z c z ó w  mogą się po kilku tygodniach  w  proch 
r oz sy py w a ć ,  Skoro to spostrzegają,  mieszaia 
te kupki  z po kr y wa ią cą  ie ziemią^rydlami  1 
rozrzucaią po roli. Bezpośrednie po 'ern d z i a ­
łaniu następuie radło  i brona , któće wapn o 
z  ziemią naylepie)  mieszaią ,  i ednakże tę ro­
botę .bardzo aiedoskona.e uskuteczniaią,  c. iiba 
źe  się ki lka  razy na krzyż  i poprzek pr ze­
p r o w a d z ą ,  a lbo ieżeli przez poprzednicze 
wielkie u le wy  wapno iuź w  kupkach,  zamiast  
,C0 się miało w  proch obró c ić ,  nie przetnie 
tli ło się raczóy  w wapno do i n u r o w a " i a ,  albo 
f a z a d  vv kamień,  co z iego  natury  w y p ł y w a ;  
dla tego ia od tego chociaż da leko  ła i w i e y -  
szage sposobu zupełnie odstąpi łem i posze­
dłem za  moiem obe yśc iem ,  które mi wielo 
l iczne doświadczenia zawsze naybezpieczniey-  
*zem i naypożytecznieyszem okaz a ły .

.Przypuściw szy, i ż w k a ż d e m  dobrem g o ­

spodarstwie,  w  którem kultura ziemi nie t y l ­
ko z imienia iest źnana , staraią się zbierać 
d ar ń,  szlamy,  to r f ,  błoto i inne ziemie urn 
d z a y n e ,  sk ładać  lakow e na ku py,  a gdy  tak 
p r z y n a y m n i e y  tok p o l e z ą ,  iako po gi m y  na 
role w y w o z i ć ,  lub z gnoiem zwierzęcym mie­
s z a ć ;  natenczas me masz nic lepszego,  iak 
całkiem świeżo palone wa p n o furami,  k tórych  
miara znaioma bydź  musi ,  bl isko t a k o w y c h  
kup sprowadzić  , a zrobiwszy  wprz ód  z nich 
pokład  mai ac y  3 sążnie średnicy i p ó ł  łok c i a  
w y s o k o ś c i ,  sprowadzone wapn o na  tymże 
pok ład z ie  równie szeroko i wysoko  r o z ło ż y ć ,  
tę w a rsz tw ę  wapienną  znowu ziemią z kup 
wziętą  pokryć  i temiż w a r s z t w a m i ' w a p n a  i 
ziemi d o p ó t y  p i ze p la t ac ,  póki  kupa stoso- 
w n e y  nie doydz ie  wysokości .

Jeżeli  się ieszcze -wapno i ziemia znay-  
duią,  to się nowe takie układaią  kupy,  a go­
tow e  iuż o k r y w a i ą  się t roskl iwie ze w s z y ­
stkich stron ziemią.

W t y m  stanie zas la ią  przez k i lk a  diii 
albo tygodni,  stosownie do pogody  a lbo  zie­
mi ‘ mokrey lub s u c h e y , a zatem w a p n o  prę- 
dzey  lub pó źn ie y  roztworzyć  mogącey .

Chcemy'  zaś rozczynienie w a p n a  zn a y-  
duiącego się w  kupach p r zy śp i es zy ć ,  naten­
czas nis masz nic lepszego , iak  na wićrzchu 
tych kup porobić głębie lub dz iury  i t a k o w e  
ki lkakrotnie w o d ą  a lbo leszcze l e p i e j  laką  
na lewać

W  k łka dni powstaie w  tyc h  kupach 
Wielka gorącość ;  we wnątrz  leZąca ziemia 
spala się iź tak powderr na popiół ;  kup y  
same rozpadaią  się po wszystk ich  stronach , 
ponieważ i lość wa pn a  roztworzonego  pomna­
ża się prawie  w d w ó y n a so b.  Samo przez się 
ro/umi się iż rozpadł  ny muszą  b y d ź  naz ad  
ziemią zakryte.

Skoro nakouiec po kilku dniach gorącość 
s f o l g ow ał a  i  wszystko  w a p n o  w proeli się 
o b r ó c i ł o , —  co ła tw o  poznać ,  g d y  żerdzią bez 
trudności  kupę aż do dna przekłuć można —  
s tawia  się koło tych kup kilku robotników 
z r y d l a m i ,  k t órzy ,  aże by  zmieszanie w a p n a  
z z>emią doskonałe uskutecznić i n ie wypalo-  
ne kamienie wapienne  oddalić m o g l i ,  przez 
rozb lanie ich n o we  kształ tuią kupy.

Z  t e y  rob®ty po wsta ie  potem ta wyDor- 
n a  k o m p oz yc ya  krucha i w  pa lcach tak ł a ­
go d na ,  jak  po p i ó ł  iny'Iławski, która w y w i e ­
ziona na ł ą k i ,  koniczynne  i zbożowe p o l a ,  
u a y d z i e l n i ey sz ą  sprawuje weg et ac ya .

K u p y  te w y w o ż ą  się. potem nawe t  pod'



czas  s l o ty  b e z  niebezpieczeństwa furami  w 
skrzynie  z desek opatrzonemi ,  na pole wa pn em  
n a w o z ić  się m a i ą c e , które iednak w p r z ó d y  
jki lkoma tygodniami  w c z e ś n i e j  przewró  one 
b y d ź  musi,  i sk ladaią  się w  m a ł y ch  kupkach  
Ą kroki  od siebie odleg łych  i w  ta k i ćy  mia- 
r z e ,  aże by  nie l i cząc  w  to ziemi z wapnem 
po łą cz on ey  pod k a ż d y  korzec w y s i ew u  24 
do  30 korcy wa pn a  wysz ło .

Potem rozrzucaią się te kupki  rów no po 
r o l i ,  mieszaią się z nią d ob i em  pozdłuż bro­
n o w a n i e m ,  zaoruią  się poprzek radłem, bro- 
nuią  się powtórnie przeoruią się ieszcze raz  
rad iem na kr z y ż  i zn o w u  się zaraz  bionuią.

Nakoniec  m oże  ta  r ob o ta  ieszcze r a z  
po zd łuż  z w ie lk ą  p o w t ó r z o n ą  b y d ź  korzyścią.

N a ó w c z a s  iest iuż r o l a  g o t o w a  i uspo­
sobiona  do przy ięcia  każdego  rodzaiu  zboża.

Jeżeli  c i cem y siać b ó b ,  groch albo w y ­
kę ,  w t e n c z a s  t rzeba  ie ty lko  pooorac ,  w  pr ó­
żne  br óz d y  trocha nasien;a wierzchem p o s y ­
p a ć  i role zabronować.

P r z y  )bie może to brono w a m e poźniey,  
k iedy  iuż chce sc h od zi ć ,  i e szcze  raz b y d ź  
p o w t ó r z o n e ,  nic mu to nie z a s z k o  zi. Hre-

czka  i kisYtofle udad zą  się także -wybornie 
na takim nie bardzo s u r o w y m  i tęgim grun­
cie. Jeżeli z ii pszenica a lbc ż y t o  ma bydi  
na . te m  polu s ia ne ,  natenczas radzę gotową 
rolę ieszcze przed końcem Sierpnia w  za­
goi y  przeorać przez 2 lub 3 tygodnie  W 
spr .xoyności z o s t a w i ć ,  a potem kiedy  si1. 
małe  ch wa sty  p o k a z y w a ć  z a cz ną ,  nasienie 
podczas dob rćy  i suchej  po go d y  posiać i 
na leżyc ie  zabronować.

Nakonieć mam ieszcze to iedno po w ie ­
dz ie ć ,  iż w  mieyscarn t a k o w y c h ,  w  których  
węgl i  kamiennych  tanio dostać można  , w a ­
pno do po pr aw y  pola  n a y ł a t w i e y  temi palone 
b y d ź  może i to w  t r ó j k ą t o w y c h  przewróco 
ny ch  piramidalnych dziurach V  w pagórkach 
się z n a y d u i ą c y c h ,  do których  żadna  v. l igać 
d o b y d ź  s ię ,  ani  lóż  w  nich z n a y d o w a ć  się 
nic raoże.

W  Lipniku  koło  B i a łe y ,  d, 10. S tycznia  

K a r o l  d e  K o  e r b  er .
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M eteorologiczne postrzeżenie, we Lwowie od  3.  do dnia  7, Kw ietnia  1812

•X jl Czas po- 
Cj j| strzeżenia

Barom etr. Ciepłomierz
Reaum ura.

W ilgocio  1 K ierunek W ia - 
m 'erz  j trów.

Odmiany 
pow ietrza .
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W sch. Słońc. 
2. po połud. 
10. w nocy

28, 1, t. 
28, 0, 10.
23, 0, 0.

t  U 4 . 
+ 11, 3.
t  <5,

70.
5 1, «• 
61, 8-

Po. W . i  P . sredni 
P o .Z . średni 
Po Po. Z . słaby

chm ury.
chm ury.
iasno.

4
W sch.Słońc. 
2. po połud. 
10. w nocy

27, to, 7 
27, 9» 9 
27, 9, 5 -

t  7 , 5 - 
t  10, 7. 
t  7,  6.

59, 8- 
5 U 6 -
38, 5

P o. średni 
Po. średni 
Po. s'redni

deszcz.
ddszcz.
ddszcz.
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W sch. Słońc. 
2. po połud. 
10 w nocy

27, 8, 1.
27, >0, 9.
28, 0, 1.

t  6, ó 
+ 2, 7.

c

85, J-
80, y  
7 5 -

P o .p o ie m P .Z  sta. 1 
P . Z . słaby  
P. Z .  słaby

dZszcz% śnieg, 
chm ury.

[ chm ury.

6;
1

'Wsch. Słońc. 
2. po połud. 
10. .0 nocy

28, 0, 10. 
28, 1, 10. 
28, 2, 6.

—  0, 7. 
+ 1.
—  1, 4-

77.
54 j 3 - 
63, 7

P. i  P P . W . słaby 
P. średni.,
P. słaby.

chm ury, Jnidg. 
gęste chmury, 
iasno.

II W sch. Słońc. 
7  5 . po połud. 

!i 1 0. w nocy

28, J, u .  
* 8 ,  0, u . j 
27, m , r t.|

—  2, 3.
t  r ,  7.

—  1 , 6.

66, 4. 
48 , 5 - 
73, 3 -

I P ■ słaby  
j Z . słaby  
j Z , słaby

rzadkie chmury, 
g ę s te  chm ury, 
iasito.


